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Nauczyciele dziękują
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, Zjednoczo­
nemu Stronnictwu Ludo­
wemu, Stronnictwu Demo­
kratycznemu, Wojewódz­
kiej Radzie * Narodowej, 
Radzie Narodowej miasta 
Poznania, Radom Narodo­
wym Dzielnicowym i Po­
wiatowym, Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawo­
dowych, Związkowi Mło-

chowawców m. Poznania i 
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Na Wildzie buduje się
drugą Tysiąclatkę

W Poznaniu, na Wildzie, odbyła się wczoraj uroczystość 
wmurowania aktu erekcyjnego pod drugą w tej dzielnicy 
Szkołę Tysiąclecia. Buduje się ją przy ul. Szczepana.

Związkowi Młodzieży Wiej­
skiej, Związkowi Harcer­
stwa Polskiego, Komendzie 
Wojewódzkiej Milicji Oby­
watelskiej, Związkowi Kó­
łek i Organizacji Rolni­
czych, Wojewódzkiemu
Związkowi Gminnych Spół­
dzielni, Wojewódzkiemu 
Związkowi Spółdzielni Pra­
cy, Komitetom Rodziciel­
skim, Komitetom Opiekuń­
czym i młodzieży szkolnej 
serdeczne podziękowanie za 
zorganizowanie uroczystych 
obchodów Dnia Nauczycie­
la i życzenia przekazane 
nauczycielstwu składa w 
imieniu nauczycieli i wy-

Drugi dzień rozmów i wizyt
polskiej delegacji na

Wtorek 19 bm. był drugim dniem pobytu polskiej delega­
cji partyjno-rządowej na Węgrzech. Towarzyszący delega­
cji specjalni korespondenci PAP Stanisław Głąbiński i Woj-
ciech Stankiewicz donoszą:

Program prac delegacji prze 
widziany na ten dzień rozpo­
czął się o godz. 8.30. Do re­
zydencji, w której mieszkają 
Władysław Gomułka, Józef 
Cyrankiewicz oraz pozostali

I sekretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka otrzymuje kwiaty od u- 
czennic szkół budapeszteńskich.

CAF — radiofoto
Sympozjum genetyczne 

w Poznaniu
Z udziałem ponad 300 spe- 

cjalistów-genetyków ze wszy­
stkich uniwersytetów, wyż­
szych szkół rolniczych, akade­
mii medycznych oraz instytu­
tów naukowych rozpoczęło się 
we wtorek w Poznaniu trzy­
dniowe, ogólnopolskie sympo­
zjum genetycznę.

W sympozjum biorą rów­
nież udział przedstawiciele tej 
dziedziny nauki ze Związku 
Radzieckiego. W czasie obrad 
zostanie wygłoszonych kilka­
dziesiąt referatów na tematy 
dziedziczenia u człowieka oraz 
u bakterii, roślin i zwierząt.

PAP

członkowie delegacji przybył 
z oficjalną rewizytą Janos
Kadar.

O godz. 9.30 polska delega­
cja partyjno-rządowa udała 
się samochodami do centrum 
miasta, gdzie na wielkim pla-

Kambodża posiada 
dowody ingerencji USA 
Jak podaje Agencja UPI z

Węgrzech

Uroczystość zgromadziła na 
miejscu budowy przedstawi­
cieli władz miejskich i dziel­
nicowych. Do obecnych prze­
mówił zastępca przewodniczą­
cego Społecznego Komitetu 
Budowy Szkoły, inż. S. Sołty­
siak, a następnie zabrał głos
przewodniczący 
DRN Wilda, S.

Prezydium
Kamiński.

dany do użytku w lipcu przy­
szłego roku. Znajdzie się w 
nim 15 izb lekcyjnych oraz 3 
pracownie, gabinet lekarsko- 
dentystyczny i sala gimna­
styczna. Na budowie odbywa­
ją swe praktyki zawodowe 

. uczniowie Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych nr 2 z ul. Ry- 
baki. (c)

Apel do związkowców 
na Ul Zjeżdzie FDGB

Na. rozpoczętym we wtorek 
VI Zjeżdzie FEGB przewodni­
czący .Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych — 
Herbert Warnke zwrócił się 
oo związkowców świata z go­
rącym apelem, by wspólnym 
^?Jłkiem udaremnili próby 

zmierzające do uzyska­
nia broni atomowej.

W zjeżdzie berlińskim ucze- 
unnCZy delegatów oraz 
• , gości. Na zjeżdzie obecna 

s również delegacja polska 
składzie: wiceprzewodni- 

ozący Prezydium CRZZ, Piotr 
sekretarz CRZZ

1 Hanke oraz zastępca 
Przewodniczącego organizacji 

la.zkowej przy Stoczni Gdań 
*- lej, Antoni Mokrzycki.

PAP

Phnom Penh, specjalny kon­
gres kambodżańskiej partii 
rządzącej — Ludowa Wspól­
nota Socjalistyczna głosował 
we wtorek przez aklamację 
za rezygnacją z pomocy woj­
skowej i gospodarczej Stanów 
Zjednoczonych.

Szef państwa Kambodży 
książę Sihanouk oznajmił, iż 
posiada dowody, że Stany Zje­
dnoczone popierają antyrządo­
wy ruch ,,Khmer Serei” („Wol 
ny Khmer”). (PAP)

cu Gyorgy Dozsa złożyła wie­
niec na płycie monumentalne­
go pomnika węgierskich bo­
haterów.

Przy uroczystości ze strony 
węgierskiej obecni byli: Janos 
Kadar. Gyula Kallai i mini­
ster spraw zagranicznych Ja­
nos Peter.

Z kolei goście i gospodarze 
udali się do gmachu KC 
WSPR. Tu o godz. 10 rozpo­
częły się dalsze rozmowy, ja­
kie prowadzą delegacje par- 
tyjno-rządowe obu bratnich 
krajów.

W toku rozmów delegacji 
polskiej przewodniczyli Wła­
dysław Gomułka i Józef Cy­
rankiewicz. Delegacji węgier­
skiej — Janos Kadar.

Niemal całe popołudnie 
członkowie polskiej delegacji 
partyjno-rządowej spędzili w 
największym węgierskim kom 
binacie przemysłu ciężkiego 
na Cseplu.

Przedstawicielom polskiego 
społeczeństwa w czasie wizy­
ty u robotników Csepla towa­
rzyszyli członkowie Biura Po­
litycznego KC WSPR Janos 
Kadar, Sandor Gaspar i Gyu­
la Kallai. Przybywających go­
ści powitał dyrektor fabryki, 
a zebrany tłum robotników 
zgotował im gorącą owację.

Zwiedzanie zakładów trwa- 
łu bez mała 3 godziny.

I Sekretarza KC PZPR in­
teresowały szczególnie proble­
my postępu technicznego i 
metody wprowadzania nowych 
rozwiązań produkcyjnych.

Ciekawe rozmowy z inżynie­
rami kombinatu prowadzili 
również pozostali członkowie 
delegacji — np. Stefan Jędry- 
chowski interesował się zagad 
nieniem kooperacji, premier 
Cyrankiewicz m. in. problema­
mi socjalnymi załogi, szkole­
niem, sprawami bezpieczeń­
stwa pracy.

W toku rozmów, jakie prowadzą 
obecnie delegacje partyjno-rządo- 
we Polski i Węgier — stwierdził 
m. in. Władysław Gomułka —bar­
dzo wiele uwagi obie «trony po­
święcają sprawom współpracy go­
spodarczej, dalszemu jej uspraw­
nieniu i zacieśnieniu. Oczywiste 
jest, iż istotnym elementem tej 
współpracy musi być wysoki po­
ziom produkcji przemysłowej w 
obu krajach, odpowiadający po­
trzebom gospodarki narodowej 
zarówno Polski jak i Węgier.

I Sekretarz KC PZPR po­
dziękował robotnikom Csepla 
za gorące przyjęcie i przeka­
zał załodze kombinatu ser­
deczne pozdrowienia w imie­
niu polskiego społeczeństwa.

Z kolei głos zabrał Janos 
Kadar. Wystąpienie I sekreta­
rza KC WSPR miało charak­
ter bardzo bezpośredniej roz­
mowy z zebranymi na sali ro­
botnikami i inżynierami Cse­
pla.

Wieczorem w Operze Buda­
peszteńskiej odbył się uroczy­
sty koncert z okazji pobytu 
na Węgrzech polskiej delega­
cji partyjno-rządowej. (PAP)

Przykład niezawisłości .
Wpływowy dziennik peruwiań­

ski, „Commercio”, zamieścił ar­
tykuł redakcyjny, w którym z u- 
znaniem pisze o decyzji rządu ar­
gentyńskiego w sprawie anulowa­
nia kontraktów z zagranicznymi 
towarzystwami naftowymi. „Rząd 
prezydenta liii — stwierdza „Com 
mercio” — dokonał wyjątkowo 
doniosłego posunięcia. Przejdzie 
ono do historii państw Ameryki, 
jako piękny przykład patriotyz­
mu, niezawisłości i poszanowania 
pragnień obywateli.

0dróbcie opóźnienia4*

Po
Cseplu

zwiedzeniu zakładów

delegacji
członkowie polskiej 

partyjno-rządowej
wraz z towarzyszącymi im ze 
strony węgierskiej osobami u- 
dali się na spotkanie z akty­
wem fabryki obrabiarek.

Na prośbę robotników, głos 
zabrał I sekretarz KC PZPR, 
Władysław Gomułka.

„Stomilouucy" apelują 
do budowlanych

„W kraju występuje deficyt opon, szczególnie ciężaro­
wych, które sprowadzamy za dewizy. Wzrost krajowej 
produkcji opon uwarunkowany jest postępem rozbudowy

Na zdjęciu z lewej: 
przewodniczący Pre 
zydium DRN Wilda, 
S. Kamiński dokonu­
je wmurowania aktu 

erekcyjnego.

Poniżej: przed wmu 
rowaniem akt erek­
cyjny odczytał A. 
Szyburski, nauczy­
cie! ze Szkoły Pod­
stawowej nr 22 na 

Dębcu.
Fot. (2) — 

K. Przychcdzki

i

Mówca podkreślił 
m. in. znaczenie po 
wstania tak wspa­
niałej szkoły pod­
stawowej na odle­
głym od miasta 
Dębcu, gdzie stale 
rośnie liczba miesz 
kańców.

Po odczytaniu 
przez p. A. Szybur 
skiego. nauczycie­
la Szkoły Podsta­
wowej nr 22, aktu 
erekcyjnego i zło­
żeniu pod nim pod 
pisów, wmurowa­
nia aktu w mury budynku do­
konał S. Kamiński. Przema­
wiał także uczeń klasy VIa Ł. 
Ciesielski, który w imieniu sa­
morządu uczniowskiego Szko­
ły Podstawowej nr 22 podzię­
kował władzom i społeczeń­
stwu za piękny dar w postaci 
szkoły-pomnika.

Zakończeniem uroczystości 
stały się występy uczniów ze 
Szkół Podstawowych nr 22 i 
49.

Nowy budynek, stawiany 
przez Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2, ma być od-
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Rok Żeromskiego
14 października 19S4 roką przy­

pada 100 rocznica urodzin Stefana 
Żeromskiego. Główne uroczysto­
ści rozpoczną się w dzień rocz­
nicy. Tego dnia w Muzeum Ada­
ma Mickiewicza w Warszawie o- 
twarta zostanie wystawa, poswię-
eona i twórczości autora

W grudniu proces morderców 
milicjantów z Tarnowa

Surowe wyroki za piraciwo i bandytyzm

Jak dowiaduje się krakowski korespondent PAP, proces 
przeciwko ujętym przed tygodniem w rejonie Jasła 2 ban­
dytom — Sylweriuszowi Zfjanowiczowi i Ryszardowi Cho- 
lewickiemu — zabójców funkcjonariuszy MO z Tarnowa
odbędzie się prawdopodobnie
Akt oskarżenia przekazany 

ma być Sądowi Wojewódzkie­
mu w Krakowie do końca bm. 
Nie ustalono jeszcze, czy roz­
prawa odbędzie się w Krako­
wie czy w Tarnowie.

Sąd Wojewódzki w Opolu 
wydał we wtorek wyrok w
procesie prowadzonym w

Posiedzenie ministrów 
krajów OEGD w Paryżu 
We wtorek rozpoczęło się w 
aryżu dwudniowe posiedze- 

*ne ministrów krajów naleźą- 
J-ych do Organizacji Współ- 
(rw^T-P^Pedarcżej * Rozwoju 

,)• Organizacji ta skupia
Państw: 6 krajów EWG, 7 
należących do strefy wolnej 

^y^iany (EFTA), 2 kraje 
Pozaeuropejskie tj. USA i Ka- 
Tri J°raz Grecję, Islandię, 

1 Turc«- 
eza . Wla 1 JaPoma uczestni- 
r6wW charakterze obserwato-

Stomila.
Załoga tego zakładu dała 

dowody głębokiego zrozumie­
nia potrzeb rynku, podejmu­
jąc szereg zobowiązań pro­
dukcyjnych o milionowych 
wartościach. W tej walce o za­
spokojenie potrzeb kraju nie 
powinna być jednak osamot­
niona i zdana na własne siły” 
— czytamy w liście, jaki wy­
stosował samorząd robotniczy 
Stomila do samorządów: Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego, 
Przedsiębiorstwa Instalacji 
Przemysłowych, Przedsiębior­
stwa Robót Kolejowych nr 10 
oraz PRE „Elektromontaż” — 
realizujących stomilowskie in­
westycje.

Pomóżcie nam! — apelują 
„stomilowcy” do budowla­
nych. Opóźnienia w realizowa­
niu naszych inwestycji sa po­
wodem, iż w ciągu 10 miesię­
cy tego roku nie wykonaliśmy 
planu produkcji "regeneratu

(ważnego składnika mieszan­
ki gumowej) o wartości 7,6 
miliona złotych. Opóźnienia 
w inwestycjach pogarszają też 
warunki bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy naszej załogi, ha­
mują wprowadzanie nowej 
organizacji i techniki.

Jesteśmy 
kierownictwa 
nionych w

przekonani, że
i załogi wymię­
liście przedsię-

biorstw budowlanych przejma 
się ekonomiczną wymową ape­
lu „stomilowców” i zabiera 
się do odrabiania zaległości.

(pch)

trybie doraźnym — przeciwko 
Zbigniewowi Maksymowowi — 
kierowcy Opolskiego Przed­
siębiorstwa Transportu Bu­
downictwa.

Jak wykazał przewód sądo­
wy, w iipcu br. Maksymow, 
będąc w stanie nietrzeźwym, 
prowadził samochód ciężaro­
wy z nadmierną szybkością. 
W Brzegu, mimo tablic ostrze­
gawczych, kierowca nie zaha­
mował wozu, potrącił przecho­
dzącego ulicą E. Florczuka, 
który doznał złamania nóg i 
zmiażdżenia ręki. Następnie 
samochód prowadzony przez 
Maksymowa wpadł na drzewo, 
rozbijając się doszczętnie. W 
wyniku katastrofy trzy osoby 
poniosły śmierć. Siedzący obok 
kierowcy Alfons Supranowicz 
zginął na miejscu, a Józef Bi-

w połowie grudnia br.
wał w trybie doraźnym spra­
wę Eugeniusza Caputy, oskar­
żonego o napad na rolnika 
Pawła Sz. Caputa pobił swą 
ofiarę butelką od piwa i zra­
bował mu 3470 zł.

Biorąc pod uwagę, że Euge­
niusz Caputa jest recydywi­
stą, kilkakrotnie już karanym 
za udział w- bójkach — sąd 
wymierzył mu karę 14 lat wię­
zienia i 5 tys. zł grzywny. Sąd 
orzekł także utratę praw pu-
blicznych obywatelskich
praw honorowych na 5 lat.

PAP

„Popiołów”. Obchody ku czci 
Żeromskiego odbywać się będą w 
ciągu całego roku.

Piąta nagroda
Redakcja Polskiej Kroniki Fil­

mowej otrzymała telegram od or­
ganizatorów VII Międzynarodowe­
go Festiwalu Filmowego w San 
Francisco o przyznaniu pierwszej 
nagrody za pracę operatorską j 
wybór tematów. Jest to więc już 
piąta nagroda, zdobyta przez na­
szą kinematografię na tegorocz­
nym Festiwalu w San Francisco.

Poglądy Erharda
Mówiąc o stosunkach między 

Wschodem i Zachodem, kanclerz 
NRF — Erhard, oświadczył, iż nie 
jest on przeciwny kontynuowaniu 
rozmów między największymi 
mocarstwami świata — Związkiem 
Radzieckim i USA, Erhard powie­
dział także, iż obecny rząd NRF 
nie chce „pozostawać bez ru­
chu” i już otworzył swe przedsta­
wicielstwo handlowe w Polsce, a 
wkrótce zamierza otworzyć takie 
placówki w Rumunii i na Wę­
grzech.

Po strajku — za kraty
Liczni uczestnicy wielkiego 

strajku robotników budowlanych, 
który odbył się w Rzymie w dniu 
9 października br., na znak pro-

gelmajer Henryk Wąsik

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 

bm. będzie zachmurzenie duże
20 
z

lokalnymi większymi przejaśnie­
niami. Temperatura od 10 st. na 
północy do 16 st. na południowym 
zachodzie. Wiatry dość silne.

zmarli na skutek doznanych 
ran. Ciężkie obrażenia odnieśli 
także trzej inni pasażerowie 
samochodu.

Sąd Wojewódzki skazał Z. 
Maksymowa na 15 lat więzie­
nia i pozbawił go prawa wy­
konywania zawodu kierowcy 
na lat 10.

Również we wtorek Sąd Wo­
jewódzki w Opolu rozpatry-

W Iraku - spokój
Bliskowschodnia Agencja 

Prasowa MEN podaje, że we 
wtorek panował spokój na ca­
łym terytorium Iraku.

W Jemenie trwają nadal 
manifestacje solidarnościowe 
z nowymi władzami Iraku.

W Damaszku natomiast no­
towane jest napięcie. Władze 
syryjskie wzmocniły poste­
runki strzegące gmachów rzą­
dowych, rozgłośni radiowej 
oraz budynków pocztowych.

Jak dowiaduje się korespon­
dent Agencji France Presse, 
Hafiz i członkowie delegacji 
syryjskiej konferowali we 
wtorek z prezydentem Iraku 
Arifem w celu znalezienia 
rozwiązania, które umożliwiło 
by utrzymanie dotychczaso­
wych dobrych stosunków 
między obu krajami. (PAP)

testu przeciwko 
przedsiębiorców 
kich budowlach 
robotników do

przerwaniu przez 
robót na wszyst- 
po to, by zmusić 

zaakceptowania
najniższych stawek uposażeń — 
znaleźli się w więzieniu. Wyroki 
obejmują kary od 4 miesięcy do 
2,5 lat bez zawieszenia.

Niesłychane...
Na najbliższą sobotę, dnia 23 

listopada, zapowiedziano w Rzy­
mie manifestację solidarnościową 
faszystów włoskich z falangista- 
mi hiszpańskimi. Główne przemó­
wienie wygłosić ma przewodniczą 
cy stowarzyszenia faszystów, któ­
rzy walczyli w Hiszpanii po stro­
nie Franco. Agencja „Montecito- 
rio”, publikując tę wiadomość, do-
niosła, 
sowa na 
ską.

że impreza ta jest finan- 
przez ambasadę hiszpań-

Bez wyniku
W poniedziałek zakończyła się 

w Paryżu sesja ministerialna — 
NATO, poświęcona omówieniu 
sprawy wymiany handlowej ze 
Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami socjalistycznymi. Obrady 
jej odbyły się przy drzwiach za­
mkniętych. Sesja nie podjęła żad­
nej decyzji.



Hutnictwo polskie 
i węgierskie 

rozszerza współpracę 
Z roku na rok wzrasta wy­

miana wyrobów hutniczych 
między Polską i Węgrami. Za 
początkowane w 1961 r. do­
stawy węgierskich wyrobów 
walcowanych, a także stali 
szlachetnych, rur precyzyj­
nych, taśm zimnowalcowa- 
nvch i szyn tramwajowych 
pozwalają naszemu hutnictwu 
w coraz większym stopniu 
ograniczać zakupy tych arty­
kułów na rynkach kapitali­
stycznych.

Polski przemysł hutniczy na 
tomiast wysyła w zamian na 
Węgry blachy zimnowalcowa­
ne. czarne i ocynkowane z 
Huty im. Lenina, obręcze ko­
lejowe oraz różnego rodzaju 
żelazo prętowe. W roku bie­
żącym wzajemna wymiana 
wyrobów walcowanych mię­
dzy obydwoma krajami wy­
niesie 30 tys. ton (z każdej 
strony) i będzie dwa razy 
większa niż w 1961 r.

Niezależnie od tych dostaw 
regulowanych umowami mię­
dzypaństwowymi. pomyślnie 
rozwija się wymiana wyro­
bów walcowanych bezpośred­
nio między przemysłami hut­
niczymi obydwu krajów. Wy­
miana ta zaspokaja często 
aktualne potrzeby metalur­
gii Polski i Wegier oraz umo­
żliwia hutom dalej idącą spe­
cjalizację. (PAP)

Francuzi 
nie patyczkują się...

Chcąc zapobiec nowym wy­
padkom drogowym na szo­
sach prowadzących do Bois 
de Boulogne — miejsca nie­
dzielnych wycieczek paryżan, 
policja francuska zwiększyła 
liczbę patroli i zapowiedzia­
ła. iż kierowcy wykraczający 
przeciw zasadom ruchu dro­
gowego pozbawieni będą praw 
jazdy. (PAP)

Z ukosa
Burza na ieńorze

Toplitz 

FWP czeka na 500-tysięcznego 
wczasowicza

Rok bieżący jest rekordowym w historii 
Funduszów Wczasów Pracowniczych — do 
raz pierwszy liczba wydanych w ciągu 1 roku 
skierowań na wczasy FWP, przekroczy 500 
tysięcy.

Nastąpi to w pierwszych dniach grudnia; 
posiadacze skierowań nr 499999, 500 tysięcy 
i 500.001, obdarowani zostaną przez dyrekcje 
FWP upominkami. (PAP)

„Tajemniczy Amerykanie"

Kto ma prawo ingerencji w sprawy innych?
Kto występuje w imieniu Stanów Zjedno­

czonych za granicą: akredytowani dyplomaci 
czy też „tajemniczy Amerykanie”? Problem 
ten stał się przedmiotem dyskusji w USA w 
ostatnich dniach, kiedy wyszły na jaw do­
datkowe szczegóły zza kulis niedawnego 
przewrotu wojskowego w Republice Domini­
kańskiej.

„DAWNY” CZY NIEDAWNY AGENT?

„Podobne pytanie wysuwano niejednokro­
tnie w przeszłości — stwierdza dziennik 
„New York Herald Tribune” — w najbar­
dziej może dramatycznej formie w związku 
z incydentem ze szpiegowskim samolotem 
„U-2”. Tym razem, „tajemniczy Ameryka­
nin”, który podważył nową, twardą linię po­
lityczną Departamentu Stanu wobec narzu­
conej Republice Dominikańskiej przez woj­
skowych junty, okazał się „dawnym” agen­
tem centrali wywiadu CIA.”

Jak „dawnym” — dodaje dziennik — tego 
nie chce powiedzieć nikt w Waszyngtonie.

Dyplomaci amerykańscy w stolicy Repu­
bliki, Santo Domingo, obawiają się — zda­
niem pisma — że wówczas, kiedy próbują 
oni wpłynąć na juntę, aby przywróciła rządy 
konstytucyjne, dymisjonowany pułkownik 
marynarki USA, Lear B. Reed, zapewnia 
członków junty, że mogą nie zwracać uwagi 
na te ostrzeżenia, a mimo to, zostaną uznani 
przez Waszyngton.

PRZYJACIELE PŁK. REEDA

Pułkownik Reed, który uważa się za „pi­
sarza”, nie mającego żadnych powiązań rzą­
dowych. energicznie zaprzecza, jakoby w 
czasie niedawnej swej wizyty w Dominikanie 
bvł czymś więcej, niż tylko turystą, odwie­
dzającym swych starych przyjaciół, którzy, 
jak się przypadkiem okazało, kierują właśnie 
rządem junty.

Oficjalne osobistości w Waszyngtonie po­
dzielana jednak podejrzenia dyplomatów w 
Santo Domingo. Nie sądzą mianowicie, ze

przez przyjaciół, jak i przez znajomych za 
„agenta CIA”.

Rozmowy i rola pułkownika Reeda- nie 
zdziwiłv polityków dominikańskich, przywy­
kłych do tego, że CIA rządziła przez długie 
lata niejednym krajem Ameryki Łacińskiej.' 
Co ich dopiero zdziwiło, to fakt, że CIA zna­
lazła się w tak jaskrawej kolizji z amery­
kańskim Departamentem Stanu. Złośliwi do­
patrzyli się w tym ilustracji „Sojuszu dla 
Postępu”: Stany Zjednoczone interweniują 
tak. czy inaczej: raz poprzez CIA, raz po­
przez... cywili z Departamentu Stanu. (API)

Sukces Afrykańczyków
Po konferencji w Adclis Abebie

Konferencja ministrów spraw zagranicznych krajów afry­
kańskich zakończyła się wybitnym sukcesem. Tego właśnie 
określenia używają wszyscy — agencje zachodnie w swych 
komentarzach, poszczególni delegaci w swych wypowiedziach 
składanych po zakończeniu obrad.

Sukces był tym większy, że 
konferencja stanęła przed bar­
dzo trudnym problemem i mia 
ła bardzo mało czasu do jego 
rozwiązania. „Afryka szczycić 
się może stanowiskiem swych 
delegatów” — powiedział prze-

Opis tortur 
hiszpańskich

W niedzielę, 24 bm. przyjeżdża 
do Londynu z oficjalną wizytą 
jako gość Foreign Office hisz­
pański minister informacji i tu­
rystyki Fraga iribarne Przed je­
go przyjazdem dziennik londyń- 
sik ..The Guardian” zamieścił na 
swych łamach wyjątki z listu in­
telektualistów hiszpańskich zam­
kniętych w więzieniu w Burgos. 
skierowanego do tego właśnie mi­
nistra Fragi Iribarne. List wrę­
czony został dyrektorowi więzie­
nia, a jedna jego kopia przeszmu- 
glowana na zewnątrz. Jej odpis 
dostał się do Londynu.

Administracja więzienia wy­
ciągnęła konsekwencje: autorzy 
listu skazani zostali na 42 dni 
karceru o Chlebie i wodzie.

Autorzy listu opisują tortury, 
jakie stosuje się wobec więźniów 
politycznych w Burgos i innych 
więzieniach.

W 1961 roku — czytamy m. in. w 
liście — w więzieniu madryckim 
torturowano intelektualistę Me- 
litona Morenę Alcoroche. Kaza­
no mu przez szereg godzin klę­
czeć na kamieniach, bito go. a 
następnie powieszono na rękach 
Po przeniesieniu go do Burgos 
Meliton Morena Alcoroche osza­
lał. Przebywa on obecnie w szpi­
talu więziennym. Tortury pozo­
stawiły również ślad w postać’ 
częściowego porażenia.

W sumie list opisuje trzynaście 
wypadków tortur. (PAP)

wodniczący Rady Ministrów 
OJA, Doudon Thiam. minister 
spraw zagranicznych Senega­
lu.

Wyłonienie komisji media­
cyjnej i arbitrażowej przewi­
dzianej przez spotkanie w Ba- 
mako me było sprawą łatwą 
ze wTzględu na bardzo poważ­
ne zastrzeżenia stron co do jej 
składu. Komisję tę udało się 
jednak wyłonić dzięki silnemu 
dążeniu delegacji do utrzyma­
nia jedności kontynentu i po­
wszechnemu żądaniu by pań­
stwa Afryki rozwiązywały 
wszelkie konflikty i problemy 
sporne w ramach „Organizacji 
Jedności Afrykańskiej".

Z Plenum WZKH

Kółka rolnicze 
mogą pracotrać lepiej

Wczoraj zebrało się w Domu Chłopa Plenum Wojewódz­
kiego Związku Kołek Rolniczych. Tematem obrad była tym 
razem sprawa agrunynimum i szkolenia rolniczego w okre­
sie jesienno-zimowym, a także ocena wyników finansowych 
w działalności kółek rolniczych za trzy kwartały br.
Pracę szkoleniową na wsi 

wielkopolskiej w minionym 
sezonie 1962/63 oraz zadania 
na najbliższą przyszłość omó­
wił kierownik Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN — mgr inż. Wacław Wa­
ligóra. przytaczając szereg in­
teresujących danych, a miano­
wicie. że ubiegłej zimy brało 
udział w szkoleniu rolniczym 
ponad 2000 lektorów, którzy 
wygłosili 12.300 wykładów i 
pogadanek w trzech tysiącach 
wsi. Działało 1100 zespołów 
orzysposobienia rolniczego 
obejmujących ogółem 11 tysię- 

i cy słuchaczy.

pułkownik Reed działał na własny rachunek, 
ale że został on posłany do Dominikany z o- 
ficjalnymi instrukcjami, chociaż nie były to 
instrukcje rządu USA.

MR KING PROSTUJE...
W związku z misją Reeda, doszło w stolicy 

Republiki do burzliwego spotkania między 
amerykańskim charge d’affaires, Spencerem 
Kingiem i obecnym wiceprezydentem, Ma­
nuelem Tavares Espaillatem. King dał do 
zrozumienia, że rozmowy z pułkownikiem 
Reedem mogą doprowadzić do fałszywego 
zrozumienia przez przedstawicieli junty sta­
nowiska USA. Oświadczył on też, że Stany 
Zjednoczone zdecydowanie domagają się u- 
tworzenia rządu konstytucyjnego, a także 
mianowania byłego przewodniczącego senatu 
Dominikany, Juana Cassanovas Carrido, no­
wym prezydentem. Dodał również, że pod 
tym tylko warunkiem USA uznały nowy rząd 
i odblokują pomoc dla Dominikany, zawie­
szoną po przewrocie. Słowem — uczynił wła­
dzom junty sugestię, którą uznali oni za 
„propozycję oficjalną” i „nie do przyjęcia”.

Pułkownik Reed przyznaje, że ma w Domi­
nikanie mnóstwo znajomych i że osobiście 
przyjaźni się z wiceprezydentem Espaillatem 
oraz z innymi przywódcami junty. Ale cho- 
Qaż utrzymuj? on, że jego kontakty są jedy­
nie prywatnej natury, „pułkownik Reed — 
pisze ..New York Herald Tribune” — został 
w Dominikanie natychmiast uznany, zarówno

Osiągnięcia konferencji w 
Addis Abebie wywołały entuz­
jazm wśród delegacji państw 
afrykańskich. Przedstawiciele 
obu zwaśnionych stron, mini­
ster algierski Buteflika i jego 
kolega marokański Gedira u- 
ścisnęli sobie ręce. Buteflika 
wyraził nadzieję, że komisja 
arbitrażowa trzymać się bę­
dzie w swej pracy ducha Kar­
ty Jedności Afrykańskiej. Ge­
dira oświadczył „zna,idziemy 
wspólny język z Algierią, po­
nieważ jesteśmy państwami 
afrykańskimi”.

Pierwsze posiedzenie komi­
sji arbitrażowej- (w skład jej 
wchodzą przedstawiciele 7 kra 
jów — Wybrzeża Kości Sło­
niowej, Etiopii. Mali, Nigerii, 
Senegalu, Sudanu i Tanganiki) 
odbędzie się -2 grudnia w Abid- 
żanie. (PAP)

Niestety, jeszcze zbyt mało 
młodzieży z PGR-ów i spół­
dzielni produkcyjnych uczest­
niczy w szkolemu. jeszcze zbyt 
niski odsetek słuchaczy III 
stopnia PR złożył egzaminy 
końcowe z wynikiem pomyśl­
nym.

W zimowym szkoleniu rolni­
czym, które rozpoczyna się od 
grudnia, obowiązywać będzie 
przede wszystkim jeden te­
mat: agrominimum (na pod­
stawie opracowanych planów 
dla poszczególnych wsi ustali 
się minimum niezbędnych za­
biegów agrotechnicznych zmie 
rzających do. poprawy produk­
cji rolnej). Ponadto rolnicy 
mają do wyboru kilka innych 
tematów jak np. nawożenie 
gleby, skarmianie pasz treści­
wych (mieszanki), wychów 
orosiąt. zoohigiena. zagospo­
darowanie gleb lekkich, upra­
wa łubinu, postęp techniczny 
w rolnictwie.

Jeśli chodzi o gosnodarkę 
finansową kółek rolniczych, 
którą zreferował prezes 
WZKR. poseł inż. Tomasz Ma­
linowski, to przedstawia się 
ona na ogół korzystnie. Popra­
wiła się średnia wydajność 
pracy traktorów, na jeden cią­
gnik przypadło w okresie mi­
nionych trzech kwartałów 668 
przepracowanych godzin, pod­
czas gdy w tym samym okre­
sie ubiegłego roku przeciętna 
ta wynosiła' 645 godzin.

Nadwyżki kółek rolniczych 
z mechanizacji sięgnęły oonad 
9 milionów złotych. W dal­
szym ciągu przeszkodą w dzia 
łalności gospodarczej są po­
ważne zadłużenia użytkowni­
ków maszyn, wynoszące blisko 
28 milionów złotych, co stano­
wi prawie 26 procent wpły­
wów z tytułu usług mechani- 
zacyjnych, z tego rolnicy in­
dywidualni są dłużni 21 milio­
nów złotych, (emp)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

O Puchar Narodom 
walczyć będą lekkoatleci

Co pSanuje Poznań?

Rozgrywki pucharowe weszły w modę. Takich spotka' 
jest stale więcej. Obecnie włącza się do nich również król * 
wa sportów — lekka atletyka. Reprezentanci tej dyscyplin 
rozpoczną międzynarodowe mecze o Puchar Narodów w 
roku. Do zdobycia będą dwa puchary: w konkurencji męż­
czyzn i kobiet.

Do 15 kwietnia pazyszłego roku 
wszystkie zainteresowane kraje 
muszą przesłać swoje zgłoszenia 
do Komisji Europejskiej Między­
narodowej Federacji Lekkoatle­
tycznej (IAAF). Komisja ta u- 
chwaliła, że każdy kraj może 
wystawić do konkurencji po jed­
nym zawodniku. Polska zapropo­
nowała wystawienie po dwóch 
lekkoatletów do konkurencji. Być 
może, że wniosek Polski wejdzie 
jeszcze raz pod obrady Komisji 
Europejskiej (30 maja 1964 r. w Pa­
ryżu).

Według założeń Komisji, zespo­
ły podzielone zostaną. na trzy 
grupy, po 6 drużyn każda. Dwa 
najlepsze zespoły z każdej grupy 
kwalifikują się do finałów. Pro­
gram konkurencji męskich obej­
muje: 100 m, 200 m, 400 m, 800 
m, 1.500 m, 5.000 m, 10.000 m, 
4 X 100, 4 x 400, 110 ppł., 400 ppł., 
3.000 m z przeszkodami, skok w 
dal, wzwyż, trójskok, tyczka, 
dysk, kula, oszczep, młot. Pro­
gram zawodów kobiecych: 100 m, 
200 m, 400 m, 800 m, 4 x 100, 80 
ppł., skok wzwyż, w dal, dysk, 
kula, oszczep.

Polska — jak nas Informują po­
znańscy działacze —, wspólnie z 
Węgierskim Związkiem Lekkiej 
Atletyki postawiła wniosek zor­
ganizowania w latach olimpij­
skich mistrzostw Europy junio­
rów w wieku 18—20 lat. Szczegóły 
tego projektu rozpatrzy następny 
kongres IAAF.

Z ciekawszych międzynarodo­
wych spotkań — planowanych na 
rok przyszły, wymienić należy: — 
mecz pomiędzy światowymi poten 
tatami w lekkiej atletyce ZSRR 
i USA. Termin tego spotkania wy­
znaczono na 22—23 lipca w Los 
Angelos.

Dla naszych lekkoatletów ostat­
nią, ważną przedolimpijską próbą 
będzie Memoriał im. J. Kusociń- 
skiego w dniach 22 i 23 sierpnia.

Poznań, jeden z aktywniejszych 
ośrodków lekkoatletycznych w kra 
ju, również będzie miejscem kil­
ku ciekawych imprez. Kierownic­
two okręgu przewidziało w ka­
lendarzu sportowym na rok 
przyszły ih. in. następujące zawo­
dy: 1 maja — udział w mityngu 
w Cottbus. W czasie trwania 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich odbędzie się mecz Po­
znań — Brno. 13 i 11 czerwca lek­
koatleci Wielkopolski wystąpią 
na Wojewódzkiej Spartakiadzie w 
Kaliszu, która będzie ostatnią 
próbą i w pozostałych dyscypli­
nach przed Centralną Spartakia­
dą dla uczczenia XX-lecia Polski 
Lu lowej w Warszawie w dniach 
18—21 lipca.

Totek płaci
W zakładach piłkarskich z dni® 

17 bm. stwierdzono: 2 rozw. z 13 
traf. — wygr. po 44.537 zł; 36 
rozw. z 12 traf. — wygr. po 2474 
zł; 383 rozw. z 11 traf. — wygr. po 
232 zł; 2841 rozw. z 10 traf. — 
wygr. po 31 zł.

W zakładach Toto-Lotek z dnia 
17 bm. stwierdzono: 2 rozw. z 6 
traf. — wygr. po 731.248 zł; 4 rozw. 
z 5 prem. •— wygr. po 365.624 zł; 
129 rozw. z 5 zwyk. — wygr. po 
15.116 zł; 7352 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 331 zł: 156.110 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 15 zł.

• Okręg Poznański Polskiego 
Związku Piłki Nożnej nie za­
pomniał z okazji Dnia Nauczycie­
la o nauczycielach-działaczach 
piłkarskich. Złotymi i srebrnymi 
odznakami wyróżniono M. Tabor- 
skiego, S. Papeliblauma, R. Kara- 
lusa, T. Kubika i A. Maćkowiaka.

• Zwycięzcą turnieju szachowe­
go, zorganizowanego przez Sek­
cję Szachową Stowarzyszenia 
Oświatowo - Kulturalnego Po­
znańskich Spółdzielni Pracy — 
został zespół Spółdzielni Inw-a- 
«dów . „Niewidomi” przed Spół- 

zielnią „Krawiec” i drużyną 
spółdzielni zegarmistrzowsko-złot- 
niczej. ' / '

• Transmisje telewizyjne Zimo­
wych Igrzysk /Olimpijskich nie 
obejmą wszystkich dyscyplin, m. 
in. saneczkarstwa. A właśnie w 
tej dziedzinie Polacy mają naj­
większe szanse na zdobycie me­
dali.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka i9 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, p-6

Dotychczas nie został jeszc» 
zatwierdzony kalendarz sportowy 
przez PZLA. Poznaniowi ma’a 
być powierzone również imprezy 
o charakterze ogólnopolskim i mu 
dzy narodowym.

W sumie kierownicy wielkopol. 
sklej królowej sportów spodzie' 
wają się ożywionego sezonu w 
roku przedolimpijskim, (p)

na zimę
Czekając

Mamy jeszcze znośną pogD 
dę. Jednak w Tatrach już 

śnieg i mróz.
Należy więc i u nas pomy­

śleć o przygotowaniach do 
uruchomienia ślizgawek. Nie 
powinniśmy dać się zaskoczyć 
zimie i już teraz pomyśleć o 
przyjemnych rozrywkach na 
lodzie i śniegu.

Do akcji powinny przystą­
pić komitety blokowe, rodzi­
cielskie, ogniska TKKF, ko­
mitety KFiT oraz kluby. 
Wskazana jest niemniej po­
moc i wielu innych organiza­
cji.

Trzeba więc w porę przygo­
tować tereny pod lodowiska, 
zaplanować ciekawsze zawody, 
turniej hokejowy dla „dzi­
kich drużyn”, wesołe kuligi, 
biegi narciarskie itd. dostęp­
ne dla wszystkich.. Pożądane 
jest organizowanie „pierw­
szych kroków” dla łyżwiarzy 
i narciarzy. Wypożyczalnie 
sprzętów w wielkiej mierze 
mogą ułatwić najmłodszym 
zapoznanie się z łyżwiar­
stwem czy narciarstwem.

„Glos Wielkopolski” jak co­
rocznie wspólnie z PTTK i Fe-
deracją 
zamierza 
wyścigi

Sportową Budowlani 
urządzić tradycyjne 

na Golęcinie. (tp>

Dwa mecze 
bokserskie

W sobotę dojdzie do ciekawego 
meczu bokserskiego o mistrzo­
stwo drużynowe okręgu pomię­
dzy drużynami Olimpii i Budo­
wlanych. Lokalne derby, które 
odbędą się w hali przy ul. Mar- 
cehńskiej (o godz. 18) wywołają 
niewątpliwie duże zainteresowa­
nie wśród kibiców.

Nazajutrz odbędzie się w tej 
samej hali (godz. 11) mecz repre­
zentacji juniorów okręgu po­
znańskiego i lubelskiego o Puchar 
GKKFiT. Rozegranych zostanie 11 
walk, od wagi papierowej do 
ciężkiej. Do reprezentowania 
barw Wielkopolski zostali wy­
znaczeni: Kaufman (Budowlani), 
Biegański (Ostrovia), Ciesielski 
(Polonia Leszno), Ulatowski (Gór­
nik Konin), Lisiecki (Budowlani), 
Skrzypczak (Polonia Leszno), 
Mrowiński (Budowlani), Jędrze­
jewski (Prosną Kalisz). Wypycłl> 
Mańczak. Trzmiel wszyscy z Olim­
pii Poznań, (x)

Górnik -Dukla w Telewiiii
W dniu dzisiejszym o S°dŁ 

13.55 telewizja przeprowadzi bfX’ 
pośrednią transmisję a Pragi t 
rewanżowego meczu piłkarśk,cS° 
o Puchar Europy pomiędzy Gór­
nikiem a Duklą, (t)

Sportowcy WSWF 
spotkają się w Poznaniu 
Poznań jest siedzibą najstarsze) 

w kraju Wyższej Szkoły Wych® 
wónia Fizycznego, założonej 

|19aŁ r. Z tego względu w 
ku (obrad przeprowadzonych Prz® 
Zarząd Główny AZS. przedstaw^ 
ciele wyższyćh uczelni postoD 
w*i zorganizować w maju^ Prz' 
sz.łego roi;u w stolicy Wieikop0 
ski zawody pomiędzy repiez®11 
fantami poszczególnych zakłaó 
Program przewiduje zawody 
pięciu dyscyplinach: koszykowe • 
piłce ręcznej, Siatkówce, 1®^ ‘ 
atletyce1 i pływaniu. ę

Jest nie wykluczone, że p°dcz 
imprezy odbędą się poza 
sem spotkania w innych dysc. 
plinach. (tp)



Sroga dla świadków Temida
Znieczulica — choroba 

społeczna. Tej tezy nie 
ma potrzeby udo­
wadniać. Życie dostar-

cza nam 
wiednich

codziennie odpo- 
przykładów. Są

wśród nich tak wstrząsające 
jak sprawa Łojasa, który na 
oczach kilku ludzi, ogranicza­
jących się do pełnienia roli 
obserwatorów’, zabił młodego 
studenta. Są i mniej drastycz­
ne (ale przecież również wy­
magające napiętnowania), spo 
tykane na każdym kroku: mil­
czące przypatrywanie się wy­
brykom alkoholików i chuli- 
•ganów. Bywa tak, że żaden z 
pasażerów tramwaju nie zdo­
będzie się na poparcie kon­
duktorki nie mogącej sobie 
poradzić z chuliganiącym wy­
rostkiem: bywa tak, że nikt 
z lokatorów całej kamienicy 
nfb próbuje ingerować w spra­
wę rodziny. maltretowtmej 
przez męża i ojca alkoholika.

Przyczyn obojętności, nie­
chęci do ingerowania jest 
wiele. Chciałbym tu poruszyć 
jednak tylko jeden aspekt 
tego zagadnienia — problem 
świadków. Tylko pozornie jest 
to margines znieczulicy. Prze­
cież każdy, kto decyduje się 
ingerować w sprawy, o jakich 
była mowa na wstępie, wie, 
że prędzej czy później przyj­
dzie mu występować w roli 
świadka i to nieraz kilka­
krotnie w MO, w prokuratu­
rze i sądzie. Tymczasem ludzie 
nie bardzo kwapią się do tej 
roli. Wynika to z obaw’y przed 
zemstą oskarżonego, z nieuza­
sadnionego wstydu (często 
spotykane powiedzenie: „jak 
żyję nie ciągałem się po są­
dach”) i przede wszystkim z 
braku czasu i odporności psy­
chicznej, Niestety, ten trzeci 
argument w pewnych przy­
padkach jest uzasadniony. Cóż 
tu ukrywać: niełatwa jest ży-

padkach jest inaczej i śmiem 
twierdzić, że lżejsze byłoby 
życie świadka, gdyby pamię­
tano, że...

— Wokanda nie może być 
układana mechanicznie. A tak 
bywa. Pisze się: sprawa I (ze- 
znaje w niej 3 świadków) — 
godz. 8, spraw’a II (7 świad­
ków) — godz. 9, sprawa III 
(2 świadków) — godz. 10. 
sprawa IV (9 świadków’ i 
biegły) — godz. 11, sprawa V 
(2 świadków) — godz, 12. Nic 
więc dziwmego, że sprawy II 
i IV nie mieszczą się w czasie 
i sprawa V rozpoczyna się o 
godz. 14. Cóż,wydaje się, że wo­
kandę może układać tylko ten 
sędzia, który zna dane sprawy 
(tylko wówczas orientuje się 
ile czasu wymaga rozpoznanie 
każdej z nich) i trochę oblicza 
na wyrost. Bo to chyba nic
strasznego, 
wyskoczy 
przydatne

jeżeli sędziemu 
okienko (bardzo 
dla załatwiania

spraw bieżących, do których 
się go nie raz odwołuje z sali 
rozpraw).

Fiszę cały czas o sądzie, po-
nieważ problem
kcjf 
W

„wokandyfi-
tam właśnie występuje, 

kolegiach orzekających
było kiedyś pod tym wzglę­
dem równie źle, ale obecnie 
widać wyraźną poprawę.

— Obwinionego i 
należy prawidłowo 
mić o terminie 
Byłem niedawno na

świadków 
zawiado- 

rozprawy. 
posiedze-

cie świadka! Oto
Mieczysława N:

W Milicji czekał 
a w prokuraturze

perypetie

25 minut.
45 minut

zanim wywołano go do złoże­
nia zeznań. Potem sprawa tra­
fiła do sądu. Proces wyznaczo­
no na godzinę 9.30. Rozpoczął 
się o dwunastej. O 12.30 stanął 
przed pulpitem dla świadków. 
Sprawa została jednak odro­
czona i półtora miesiąca póź­
niej świadek N. znów dostał 
wezwanie do sądu. Stawił sie 
punktualnie tak jak odeń wy­
magano o dziesiątej. Czekał 
blisko dwie godziny...

niu kolegium orzekającego i 
trzy pierwsze sprawy spadły 
z wokandy, bo nie stawił się 
obwiniony. Stwierdzono przy 
tym „nie został na czas po­
wiadomiony”. W efekcie 20 
świadków bez przesłuchania 
poszło do domu. Otrzymają 
wezwania na nową rozprawę, 
oby już ostatnią.

Piszę te słowa pod adresem 
pracowników referatów orzecz 
nictwa karno-administracyj­
nego i poczty. Obydwie te in­
stytucje ponoszą bowiem w 
równym chyba stopniu winę 
za opisane mankamenty.

— Mniej odraczać, częściej 
przerywać. Kolegium rozpa­
truje np. spraw’ę Zdzisława K. 
obwinionego o spowodowanie 
»wykroczenia ćlrpgowego. Sta­
wił się obwiniony i wszyscy 
świadkowie (5). Z. K. wniósł 
o przesłuchanie dodatkowego 
świadka na istotną dla sprawy 
okoliczność. Kolegium wnio­
sek przyjęło i postanowiło 
sprawę odroczyć. Wyznaczony 
więc będzie noww termin roz­
prawy, na którą znów muszą 
się stawić wszyscy świadko­
wie. Czyż nie lepiej było prze­
słuchać świadków i rozprawę 
przerwać (wówrczas nie trzeba 
powtarzać postępowania do­
wodowego), a na następny 
termin wezwać tylko jedne­
go — dodatkowego świadka?

Podaliśmy tylko kilka przy­
kładów możliwości zaoszczę­
dzenia świadkom zbędnych 
wyczekiwań i wezwań. Fak­
tem jest, że wielu ludzi, którzy 
jako świadkowie doznali 
przykrych doświadczeń (wy­
czerpujących nerwowo i za­
bierających ogromną ilość 
czasu) zarzeka się: nigdy nie 
będę świadkiem! Sprawra bar­
dzo aktualna i warta przemy­
ślenia. Szanowanie czasu 
świadka wiąże się bowiem 
z różnorakimi korzyściami. 
Świadek to przecież także pra- 
cownik — obecnie odrywany 
na całe dni od pracy. Świa­
dek to człowiek, dzięki które­
mu ujawniamy praw’dę ma­
terialną, czasami człowiek, 
który ingerował, bronił po­
rządku prawmego, za co na­
leży mu się uznanie i do czego 
należy go gorąco zachęcać.

MICHAŁ ŁUCZAK

Perypetie dość typowe
dia sporej części świadków. 
Są nawet tacy, którzy zdoby­
wają w tym względzie bar­
dziej przykre doświadczenia. 
Każdy, kto choć trochę zna 
mechanizm działania Temidy 
przyzna, że często trudno jest 
uniknąć wyczekiwań i kilka­
krotnych wezwań. To oczy­
wiste. W wielu jednak przy-

eRFDERlCK BROWN

WĘZEŁ WSPÓŁDZIAŁAM!
W miarę postępującego 

rozwoju ekonomiczne­
go kraju, wieś polska 
coraz silniej wciągana 

jest w tryby współczesnego 
życia, wiążąc się nićmi wza­
jemnych zależności z przemy-
słem rynkiem, aparatem
handlowym, administracyj­
nym i wieloma innymi ogni­
wami. Placówki naukowo- 
doświadczalne, wykuwające 
nowe myśli dla praktyki rol­
niczej; PGR-y, dostarczające 
wysokiej jakości ziarno siew-
ne materiał hodowlany;
POM-y, remontujące maszy­
ny; handel, zaopatrujący w po­
trzebne materiały i skupują­
cy płody rolne — to instytucje, 
bez których trudno sobie wy­
obrazić życie współczesnej 
wsi. Gospodarka rolna stano­
wi skomplikowany mecha-
nizm, którego 
funkcjonowanie

prawidłowe
zależy

sprawności wszystkich 
członów’.

Stąd też głęboka troska

od 
jego

par-
tii i władzy ludowej o to, aby 
tryby tego mechanizmu pra­
widłowo się zazębiały i obra­
cały. zgodnie z ich przezna­
czeniem. Miliardowe inwesty­
cje kierowane na rozwój rol­
nictwa wówczas przyniosą 
bowiem spodziewane rezulta­
ty, gdy konkretny i przemyśla­
ny wysiłek wszystkich ogniw 
zapewni ich właściwe wyko­
rzystanie.

Dlatego uchwały XII Ple­
num KC PZPR, ustalające 
główne zadania i kierunki roz-

ływać z pominięciem środków 
administracyjnych, zdolnym 
łączyć w jedną całość wszyst­
kie tu wymienione czynniki 
sprawnego działania gospo­
darki wiejskiej. Rolę taką po­
wierzono powołanym przed 
paroma miesiącami uchwałą 
Biura Politycznego KC PZPR 
— komitetom do spraw rol­
nictwa.

W województwie poznań­
skim w skład komitetów w 
powiatach weszło 708 działa­
czy (nie licząc Komitetu Wo­
jewódzkiego), reprezentują­
cych wszystkie dziedziny go­
spodarcze związane ze wsią. 
Wśród 181 członków biur ko­
mitetów, 90 procent ma wyż­
sze lub średnie wykształcenie, 
a większość z nich rozległe do­
świadczenie w pracy partyj­
nej. Powstał więc szeroki, ko­
legialny organ, który w dro­
dze politycznego oddziaływa­
nia na różne organizacje, 
związki i instytucje, gwaran­
tuje najbardziej prawidłowe 
rozwiązywanie spraw społecz­
nych i produkcyjnych. Właśnie 
oparcie pracy komitetów na 
szerokim aktywie terenowym 
zapewnia im autorytet wśród 
rolników orąz pozwala sku­
piać® wTokół programu partii 
postępową część bezpartyjnej 
społeczności wiejskiej.

Początki działalności komi­
tetów do spraw rolnictwa — 
przypadły na okres poważnych- 
trudności w tej dziedzinie na­
szej gospodarki. Drugi z kolei

woju
najbliższe

naszego rolnictwa na
rok słabego urodzaju prze­

lata, wykraczają
kreślił wiele nadziei i bieżą-

perspektywy rozwojowej na­
szego rolnictwa i społeczno- 
ekonomicznej przebudowy wsi. 
Na odbywanych w powiatach 
plenarnych sesjach komite­
tów i posiedzeniach ich biur 
dokonuje się głębokiej analizy 
aktualnej sytuacji w rolnic­
twie, ustalając jednocześnie 
programy jego rozwoju, sto­
sownie do warunków i potrzeb 
danego powiatu. Na przykład 
w powiecie czarnkowskim na 
pierwszy plan wysuWa się za­
gadnienia nasiennictwa i 
ochrony roślin, rozszerzenie 
hodowli bydła, podniesienie 
gospodarki na użytkach zie­
lonych,'a w powiecie chodzie- 
skim — pełne zagospodarowa­
nie gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi, pomoc go­
spodarstwom podupadłym, 
efektywne wykorzystanie łąk
nadnoteckich.

Komitety do 
twa działają 
miesięcy. Mimo

spraw rolnic- 
dopiero parę 
to można mó-

Listopad
° cieplejszy

Tegoroczny łagodny li­
stopad, jak mówią meteo­
rolodzy, nie jest czymś nie­
zwykłym. Różni się nato­
miast wybitnie od ubieg­
łego listopada, który właś­
nie był nienormalny. 14 li­
stopada ubr. notowaliśmy 
pierwszy mróz, a 20 listo­
pada mrozy ogarnęły całą 
środkową Europę. Wraże­
nie nienormalnego listopa­
da tegorocznego trzeba zło­
żyć na karb raczej efek­
tu psychologicznego. Tem-

peratury wyższe niż obec­
na notowano np. 5 stycznia 
1899 roku, kiedy termo­
metr wskazywał 20—23 
stopni ciepła. 3 listopada 
1945 roku notowano u nas 
19 stopni ciepła. Natomiast 
obfitsze niż w latach u- 
biegłych mamy opady 
deszczu. Już pierwsza po­

daleko poza opłotki wiejskie. 
Sięgają one wielu gałęzi prze­
mysłu i handlu, instytutów 
naukowych, administracji pań 
stwowej. placówek spółdziel­
czych. oświatowych, kultural­
nych. społecznych — słowem 
wszelkich dziedzin działają­
cych w rolnictwie lub pracu- 
jącvch dla jego potrzeb.

Zadania, stojące przed na­
szym rolnictwem wymagają 
nie tylko zwiększonej pomocy 
państwa dla wsi. Poważną rolę 
odgrywać będą także bodźce 
moralne; chodzi o budze­
nie wśród szerokich rzesz rol­
ników zapału, ambicji oraz 
wzrostu poczucia odpowie­
dzialności za gosoodąrkę kra­
ju. Punktem wyjścia pracy 
;deowo-wychowawczej na wsi 
musi wiec być umiejetne łą- 
czehie aktualnych zadań nro-

cych planów. Stąd też 
zadań wynikających z 
nych potrzeb.

ogrom 
doraź-

Trudności bieżące nie prze­
słaniają jednak komitetom

wić o pewnych doświadcze­
niach, a zwłaszcza o sprecy­
zowanych kierunkach i meto­
dach działania. Doświadczenia 
te wwkazują, że warunkiem 
skutecznej realizacji polityki 
partii na wsi jest ścisłe współ­
działanie organizacji PZPR z 
ogniwami ZSL, kołami Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej oraz 
nawiązanie bliskiej i serdecz­
nej więzi z bezpartyjnym 
aktywem wiejskim. Takie 
właśnie formy pracy rozwija­
ne przez komitety do spraw 
rolnictwa pomnażają siły par­
tii o wszystkich jej potencjal­
nych sojuszników’ w dziele 
dalszego wzrostu produkcji 
rolnej.

FELIKS BIŁOŚ
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Wielka mobilizacja

AJe konstruowane dotąd rakiety były w 
słanie zabrać zaledwie tyle paliwa, ile wy- 
magało dotarcie jednoosobowej załogi na 
Księżyc i powrót na Ziemię. W czasie kie- 
dY Carmody przeszedł w stan spoczynku, 
ustalono, że utworzenie jakiejkolwiek sła- 
*ei bazy na Księżycu byłoby praktycznie 
niemożliwe do czasu zainstalowania stacji 
międzyplanetarnej krążącej na orbicie oko- 
łoziemskiej i służącej jako platforma prze­
siadkowa.

Kapitanowi proponowano pracę fechnicz- 
nę względnie administracyjną w ziemskiej 
obsłudze astronautycznej, może nawet le- 
Piej płatną niż ta, na którą się ostatecznie 
zdecydował po osiągnięciu wieku emery­
talnego. Carmody nie znał się jednak ani 
na technice rakietowej, ani na robocie ad­
ministracyjnej. Interesował się natomiast 
cybernetyką, elektronicznymi maszynami 
matematycznymi i znalazł pracę przy ob­
słudze największej z nich — tej, która mie­
ści się w specjalnie wystawionym budyn­
ku na terenach Pentagonu.

Maszynę tę obsługa nazywała „Junio­
rem . Carmody był jednym z trzech ope­
ratorów, który posiadał tak zwany I sto­
pień. Oznaczało to, że — mimo sławy 
człowieka, który był na Księżycu — całe 
jego życie zostało szczególnie dokładnie 
sprawdzone dla upewnienia się, że nawet 
w kołysce nie pozwolił sobie na jakąś nie­
ostrożną czy wywrotowa wypowiedź. Tylko 
operatorzy I stopnia mieli prawo zadawać 
.Juniorowi" pytania i przekazywać jego

Iowa 
3/4 
nych 
pad.

listopada przyniosła 
opadów przewidzia- 
normalnie na listo- 
Listopad tegoroczny

— zdaniem meteorologów 
— jest nieco „za ciepły i za
deszczowy Przeciętna
temperatura listopada w 
bieżącym roku jest o 5 
stopni wyższa niż w latach 
normalnych, (fh)

dukcvinych w 
oddziaływaniem 
aby p^aca nad 
rozwojem wsi 
cześnie szkoła

rolnictwie z
politvcznym. 

gospodarczym 
była jedno- 
wychowania

obywatelskiego.
Dwoma, jak widać, nurtami 

ale jednym korytem powinien 
oójść postęp w rolnictwie. 
Czy była jednak na wsi in­
stytucja. która mogła zabez­
pieczyć tak rozumiane zada­
nie? Chodziło przy tym o in­
stytucję o dużym autorytecie 
politycznym, zdolnym oddzia-

odpowiedzi dotyczące spraw atomistyki, rodzajowi ludzkiemu... w atomistyce. Prze- 
balistyki, rakiet, planów wojskowych i konałeś nas, że gdybyśmy użyli naszych 
wszystkich innych rzeczy, które wojskowi 
traktują jako ściśle tajne, co praktycznie
oznacza właściwie wszystko poza aktualnie 
używanym kolorem mundurów żołnierzy 
piechoty.

Po południu 2 lutego Ray Carmody był 
właśnie operatorem dyżurnym. Dopiero 
co naładował „Juniora" skomplikowanym 
ładunkiem danych dotyczących struktury 
molekularnej mechanizmu chromozomo- 
wego i zadał maszynie po raz chyba dzie- 
sięciotysięczny to samo qmzowe pytanie, 
dotyczące możliwości zachowania rodzaju

bomb H, obie strony przegrałyby przyszłą 
wojnę. Wiemy, że i druga strona uzyskała 
taką samą odpowiedź od twoich braci,' 
tamtejszych maszyn cybernetycznych. Wy­
grywanie wojny przy pomocy bomb H 
jest podobne do wygrywania meczu za­
paśniczego przy pomocy ręcznych grana­
tów. Równie niezdrowe dla ciebie, jak 
i dla twego przeciwnika. Ale nie mówi­
liśmy o ręcznych granatach. Mówiliśmy o

T
elewizja sfaje się coraz bliższa życiu, coraz bardziej zaan­
gażowana i społecznie angażująca w najświeższe wyda­
rzenia, lecz najwięcej musi cieszyć duża operatywność 
i aktualność. Najwymowniejszym tego przykładem były 

ostatnie chuligańsko-bandyckie wypadki, które jeżeli wstrząsnęły 
opinią społeczną, to duża w tym zasługa naszej TV. Poszczególne 
jej redakcje chwytają bowiem życie na gorąco i natychmiast dają 
temu wyraz na ekranach telewizorów. Czasem może rzecz jest 
niedopracowana formalnie, czasem można jej zarzucić powierz­
chowność i brak przemyślenia, ale wszystkie te zarzuty staja się 
marginesowe i nieistotne wobec jednej wielkiej zalety z punktu 
widzenia dziennikarskiego: natychmiastowego reagowania na 
ważne wydarzenia bieżące.

Zaliczyłbym do nich zuchwałe poczynania bandytów, od sprawy 
komorowskiej począwszy, na zdradzieckim zamordowaniu dwóch 
milicjantów kończąc. Przypomnijmy sobie, dla uzmysłowienia tej 
aktualności TV, niedawne pozycje poświęcone zwalczaniu chuli­
gaństwa i bandytyzmu oraz mobilizowaniu opinii społecznej do 
zwalczania teqo wrzodu na naszym ciele. Były dwa kolejno po 
sobie następujące programy z cyklu „Wszyscy jesteśmy sędziami". 
Jeden ukazywał kolegium karno-administracyjne (drobniejsze wy­
kroczenia chuligańskie); drugi — sławną już sprawę komorowską. 
Obie pozycje w fym miejscu krytykowałem właśnie za niedopra­
cowanie i brak należytego przygotowania, nie podkreśliłem jed­
nak dostatecznie waloru ich aktualności, co niniejszym czynię. 
Była Kobra „Siódmy skok", w którym droga od „sportowej” roz­
róby doprowadziła do tragicznego zabójstwa. Były wreszcie sko­
mentowane wiadomości z ostatniej chwili o chuligańskich wyczy­
nach i o surowych lecz sprawiedliwych w odczuciu spo­
łeczeństwa wyrokach. Rekordy aktualności pobił jednak słowno- 
filmowy reportaż z ujęcia na Rzeszowszczyżnie dwóch bandytów, 
z których jeden strzałami w plecy pozbawił życia dwóch funkcjo- 
naiiuszy Milicji Obywatelskiej. Reportaż był prawdziwym majster­
sztykiem dziennikarsko-telewizyjnej roboty, który za jednym za­
machem ukazał niespotykaną w osłalnich latach akcję organów 
ścigania i olbrzymią mobilizację społeczeństwa, które stanęło 
w jednym szeregu z tymi organami. Nie ma potrzeby uzasadniać, 
dlaczego wstrząsnął opinią publiczną i dlaczego mógł podziałać

ludzkiego: „Dlaczego wszystkie dzieci

kobietach. Względnie ja mówiłem.
chaj, Juniorze...

Zapaliło się światło nie na tablicy,

Słu-

Ju-

przychodzące obecnie na świat są płci 
żeńskiej i jak temu zaradzić?"

Danych informacyjnych było tym razem 
mnóstwo i „Junior" musiał mieć kilka mi­
nut na ich przetrawienie. I tak chyba od- 
pcwie: „Dane niewystarczające". Jak 
dotąd, fo była jego jedyna odpowiedź w 
tym cybernetycznym quizie.

Carmody obserwował znudzonym wzro­
kiem skomplikowany zestaw Tarcz, kontak­
tów i światełek maszyny. Mikrofon wejścio­
wy „Juniora" był wyłączony i maszyna nie 
mogła usłyszeć, co mówi operator, kłóry 
korzystając z absolutnej izolacji dźwię- 
kowej pokoju kontrolnego recytował znu­
dzony:

— Juniorze, obawiam sie, że z tą spra­
wa nie dasz sobie rady. Naładowaliśmy cię 
wszystkim, co wie każdy genetyk, każdy 
bioloo i każdy chemik w naszym kraiu, a 
potrafisz tylko wyleźć z tym swoim „Dane 
niewystarczające..." Czego chcesz... krwi? 
O, w niektórych sprawach jesteś rzeczy­
wiście dobry. Jesteś mistrzem w dziedzi­
nie orbit i paliw rakietowych, ale nic nie 
znasz sie na kobietach... Ja też nie. Muszę

niora a na suficie. Zapaliło się i zgasło,
sygnalizując zewnętrzną rozmowę, 
oczywiście Główny Operator. Nikt
nie mógłby 
trolnym.

Carmody
— Zajęły 
— V/ tej 

ładowałem

połęczyć się z pokojem

To 
inny 
kon-

przekręcił hebelek.
jesteś Carmody?
chwili nie, szefie. Właśnie na-
Juniora materiałem dotyczę-

przyznać sie przed tobą. I musze przv-
znać, że w jednej sprawie zasłużyłeś się

cym struktury molekularnej genów i chro- 
mozomów. Czekam aż mi powie, że dane 
są niewystarczające. Ale to potrwa jeszcze 
kilka minut.

— Dobrze. Kończysz dyżur za piętnaście 
minut. Bądź łaskaw przyjść do mnie, kiedy 
cię tylko zmienią. Prezydent chce z tobą 
rozmawiać.

— Tak jest. Ubiorę się w najładniejszy 
fartuszek — odpowiedział Carmody.

Przerwał prędko rozmowę, bo na tabli­
cy „Juniora" błyskało już zielone świa­
tełko. Włączył mikrofony i zapytał maszy­
nę o wynik.

— Dane niewystarczające — odpowie­
dział bezbarwny, mechaniczny głos ma­
szyny.

Carmody westchnął i zanotował odpo­
wiedź w raporcie.

(2 — cdn.)

odstraszająco na „bohaterów" wulgarnych 
się zwykle zaczyna) i cegły, łomu, noża 
kończy).

We wtorek zeszłego tygodnia Warszawa

epitetów (od czego 
(na czym się często

nadała magazyn pu-
blicystyczny „Miniatury". Jedna z ich pozycji też mówiła o tra­
gicznym w skutkach „kawale", który zakończył się śmiercią moto­
cyklisty. Przy okazji zwracam uwagę na ten stały program IV. To 
jest dobra i naprawdę telewizyjnie robiona publicystyka. Szkoda, 
że innym programom publicystycznym daleko do „Miniatur", które 
wyróżniają się i aktualnością, i poszukiwaniem ciekawych tematów 
(kapitalny przykład rolników w Jeleniogórskiem czekających od 
miesięcy na odszkodowanie za zniszczenie urządzeń melioracyj­
nych przez przedsiębiorstwo budujące gazociąg), i interesującą 
form^

Ostatnio nie starczyło mi jakoś miejsca na Teatr TV. Poniedział­
kowa sztuka młodego literata S. Grochowiaka „Sonata ciesielska", 
uzyskała w 1962 roku I nagrodę w konkursie Polskiego Radia 
(jako słuchowisko pt. „Partita na instrument drewniany"), a potem 
była wysławiana przez stołeczny teatr „Ateneum". Autor podjął 
trudną okupacyjną problematykę postawy wobec poczynań oku­
panta. „Sonata" to dramat psychologiczny rozgrywający sie na tle 
hitlerowskich zbrodni w Polsce. Reżyserka Barbara Bormann miała 
trudne zadanie: „Sonata" to przede wszystkim słuchowisko i łen 
fakt zaciążył jednak na spektaklu, kłóry więcej był do słuchania 
niż do ogladania. Aktorzy, mimo wszystko dobrze wywiązali się 
ze swych ról (Gustaw Lutkiewicz — Wejch, Wojciech Sierr, i* — 
Łaciak, Czesław Roszkowski — furman i Joanna Walterówna — 
kobieta), co sprawiło, że mało wyrobiony widz nie zorientował 
się nawał w „słuchowiskowości” widowiska. A to już dużo.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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TEATRY

LISTOPAD Anatola,

20 Feliksa

środa Słońce: 7.21—15.54

OPERA — g. 19 — „Cyrulik Se­
wilski”; OPERETKA — g. 19 _ 
„Sinobrody”; POLSKI — g. 19 _ 
„Mąż idealny”; NOWY — g 19 — 
„Fizycy”; MARCINEK — g.’11 i 15 

„Teatr Pietruszki”; TEA­
TRZYK „RAMZESIK” (Al. Sta- 
lingradzka 26) — g. 20.30 — „Ana­
nas dojrzewa powoli”.

KINA
APOLLO — g. 10, 14.30 j 19 _ 

„Przeminęło z wiatrem” (USA 
14 1.); BAŁTYK — g. 11, 15.30 i 20 
— „Przeminęło z wiatrem” (USA 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 — „Via Mar- 
gutta” (włoski, 18 L); GONG — g. 
10 i 12 — ,,Byłem Montgomerym” 
(ang., 12 1.), g. 16, 18 i 20 — „Pod­
pisano; Arsen Łupin” (franc., 16 
L); GRUNWALD — g. 15 — „Gar­
bus” (franc., 12 I.), g. 17 i 19.30 — 
„Praczki z Portugalii” (USA, 16 
L); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 — „Opuszczeni” (włoski, 
14 I.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Kapitan Fracasse” (franc., 16 1.); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 — „Nie­
znajomi z pociągu” (USA, 16 lat); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30 i 15 — 
„Chcemy się bawić” (ang., 12 1.), 
g- 17.30 i 20 — „Pięć dni i pięć 
nocy” (NRD, 12 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 — „Szczęśliwie się 
skończyło” (USA, 13 1.); PAŁA­
COWE — KINO DOBRYCH FIL­
MÓW — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Najemny morderca” (włoski, 16 
1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 — „Rancho w dolinie” 
(USA, 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 — „Drugi 
tor” (NRD, 12 1.); SCALA — g. 16 
— „Piętnastoletni kapitan” (radź., 
16 1.), g. 18 i 20 — „Przystanek 
komisariat” (węg., 16 1.); TĘCZA 
— g. 16, 18 i 20 — „Trzynastego 
nocą” (bułg., 14 1.); WARTA — g. 
10—13.15 — „Ginąca preria” (USA, 
10 1.); „Non stop” — g. 15 — „Ko­
nik polny” (radź., 12 1.), g. 18 i 20 
— „Gwiazdy w południe” (franc., 
12 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 — „Telefon towarzyski” 
(USA, 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 — „Kró­
lewskie dzieci” (NRD, 14 lat); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 — 
„Trudne godziny” (radź., 14 lat); 
ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 — 
„Dwie sroki za ogon” (radź., 14 
lat).

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 
aktualności; 8.50 — Public, mię­
dzynarodowa; 9 — Dla dzieci pt. 
„Jak dzieci radzieckie bawią się 
przy muzyce”; 10 — „Tajemnice 
ptasiej mowy”; 10.15 — Odtwo­
rzenie koncertu z dnia 23 lipca 
1963 r. w ramach Festiwalu „La­
to w Nicei”; 11 — „Starość’* opow. 
T. Szipose; 11.20 — „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 11.40 — Gra Zesp. in­
strumentalny „The Shadows”; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 13 — 
dla klas I i II pt. „O trzech prze- 
piórzycach”; 13.25 — Muz. rosyj­
ska; 14 — „Sprawiedliwi budują 
domy” opow. R. Napiórkowskie­
go; 14.20 — Gra Zesp. „Trzy słoń­
ca”; 15.10 —' „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 15.35 — Co nam 
przynosi miesięcznik „Śpiewamy

Wychowuje nie tylko szkoła
Rada Narodowa m_ Poznania o problemach ośwaaiy

Y\/ e wczorajszej, XXV sesji Rady Narodowej m. Poznania, 
’ poświęconej węzłowym zagadnieniom oświaty, ucze­

stniczyli także: sekretarze — KW PZPR — E. Zimmer i KM 
Partii — A. Anholcer, kierownik Wydziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR — R. Jezierski, dyrektor Departamentu Minister­
stwa Oświaty — F. Pawuła oraz kurator, dr J. Stoiński.
Sesję poprzedziły liczne spo­

tkania z aktywem oświato­
wym oraz organizacjami spo­
łecznymi, na których prze­
dyskutowano szereg proble­
mów, dotyczących systema­
tycznego podnoszenia poziomu 
nauczania i wychowania mło­
dzieży w naszym mieście. — 
Wnioski i postulaty z szeroko 
prowadzonych dyskusji, zna­
lazły swoje odbicie w refera­
cie, przedstawionym przez wi­
ceprzewodniczącą Prezydium 
RN m. Poznania, W. Klawi- 
ter.

Zarówno w referacie, jak i 
w późniejszych wypowiedziach 
radnych, przebijała rzetelna 
troska o osiąganie w naszych 
szkołach jak najlepszych wy­
ników nauczania oraz znale­
zienia najwłaściwszych kie­
runków wychowawczych. Du­
żo miejsca — i to chyba do­
brze — poświęcili radni sora- 
wie organizowania w więk­
szym niż dotychczas stopniu,

uki”; 19 — Nauka jęz. franc., — 
kurs wyższy; 19.30 — Rozmowy o 
wychowaniu; 20.26 — Sport; 20.30 
„Parnasik”; 21.33 — Śpiewa
„Śląsk”; 21.40 — „Paradoks kró­
lem” fragm. pow. P. Barogi; ,22.55 
Poradnia Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12,#5, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
ros. — kurs wyższy; 8.35 — „W 
20 rocznicę Wojska Polskiego”; 
9.50 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 10.30 — Z życia ZSRR; 12.15 
— Bułgarska muzyka lud.; 12.25 — 
Pogadanka inż. J. Karłowskiego 
pt. „Agrochemia pomaga w pod­
noszeniu plonów i dochodów”; 
12.30 — W pewnej gromadzie; 13.25 
— „Frontowe drogi”, ode. 5 pow. 
W. Kotowicza; 13.45 — Aud. pe­
dagogiczna. z cyklu: „Moje do­
świadczenia”; 14 — „Grająca sza­
fa”; 14.30 — „Dla bezpieczeństwa 
górnika”; 14.45 — „Błękitna szta­
feta”; 15 — „Posłuchajmy muzy­
ki i o muzyce”; 15.30 — Dla dzie­
ci starszych magazyn geograficz­
ny pt. „Podróż bez biletu”; 18.10 
— Koncert dla nauczycieli Wiel­
kopolski; 19.05 — Muzyka i ak­
tualności; 19.30 — Teatr PR — 
Studio Współczesne: „Hotel Asto- 
ria”, słuch, wg sztuki Al. Sztei- 
na; 21.27 — Sport; 22.30 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy, wykład z cyklu: „Fizjologia 
głosu ludzkiego” pt.: „Fizjologia 
głosu śpiewaczego i mowy”, au­
tor: prof. dr Raoul Husson (Fran­
cja).

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNO­
POLSKI: 9.55 — Program dla szkół 
— Fizyka dla klas VI; 10.25 — 
Film fab. prod. radź. „Dom na 

zajęć pozalekcyjnych, i to nie 
tylko w szkołach, lecz także 
na placach zabaw oraz w przy 
zakładowych świetlicach. — 
Stwierdzono bowiem, że spora 
jeszcze liczba dzieci nie jest 
otoczona należytą opieką ze 
strony rodziców. Stąd też bio- 
rą początek wybryki chuli­
gańskie wśród nieletnich, wa­
gary lub wałęsanie się wie­
czorami po ulicach. Niestety, 
zjawiska te nie należą do wy­
jątków.

Radny, Z. Łabędzki, wysu­
nął projekt, by w okresie zi­
my udostępnić przyszkolne 
boiska sportowe wszystkim 
dzieciom. Na boiskach można 
by prowadzić zorganizowane 
zajęcia lub urządzić na nich 
lodowiska,

Ponadto Z. Łabędzki wysu­
nął — zresztą nie po raz pier­
wszy — propozycję zorganizo­
wania w naszym mieście szko­
ły specjalistycznej z interna­
tem dla tych dzieci, które są

rozstajach” (od lat 12); 13.55 — 
Transmisja meczu piłkarskiego — 
Dukla Praha (CSRS) — Górnik 
(Zabrze); 16.50 — Wiadomości;
17 — Program publicystyczny „Do­
bra rzecz — współpraca”; 17.30 — 
Dla dzieci „Teatrzyk w koszu”; 
18.10 — „Na półkach księgar­
skich”; 18.20 — Magazyn tury­
styczny „Tramp”; 18.40 — Progr. 
o Stefanie Żeromskim; 19.50 — 
Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.40 — 
Magazyn Spraw Międzynarodo­
wych „Światowid”; 21.10 — Film 
fab. prod. radź. „Apassionata” — 
(od lat 14).

WYSTAWY
BWA — Arsenał — St. Rynek 

— „Salon Jesienny”; „Wystawy 
indywidualne E. Rosika, M. Nycz- 
ki, L. Kosteckiego” (grafika i 
gwasze); GALERIA ZPAP — „Ma­
larstwo Jana Piaseckiego”, czyn­
ne g. 10—17.

MUZEA

NARODOWE (Al. Marcinkow­
skiego 9) — g. 9»—15; MUZEUM 
HISTORII M. POZNANIA — Sta­
ry Ratusz — „Rzemiosło wielko­
polskie w dokumentach archiwal­
nych” — g. 9—15.

DYŻURY

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 
H. CEGIELSKI — chirurgia - in­
terna — ul. Dzierżyńskiego 238/265.

WO.TEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chirurgia dziec., do lat 14 (ul. 
Józefa 8/9, tel. 512-96.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76, 
Głogowska 47. TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 79, 
Winogrady, Swarzędzka 6. 

pozbawione należytej opieki 
rodziców. Projekt ten nie do­
czeka się chyba tak szybko 
realizacji z uwagi na brak 
funduszy na ten cel. Dlatego 
też słuszniejszą, bardziej real­
ną wydaje się propozycja ko­
mendanta Chorągwi ZHP, J. 
Szajka, w sprawie tworzenia 
przez harcerzy grup podwór­
kowych, organizowania na 
placach zabaw samorządów 
dziecięcych oraz angażowania 
nawet najmłodszych do wyko­
nywania prac społecznych. Zle 
cenie harcerzom opieki nad 
dziećmi jednego podwórka po­
winno w krótkim czasie przy­
nieść efekty pożądane.

Wiele miejsca poświęcono 
na sesji przygotowaniom do 
reformy szkolnej. W naszym 
mieście wszystkie szkoły pod­
stawowe, a jest ich obecnie 
ponad 80, zostaną przekształ­
cone w 8-klasowe. Pełny pro­
gram szkoły 8-klasowej roz- 
poczną te szkoły w 1966 r. Do 
tego jednak czasu wiele jesz­
cze trzeba uczynić dla odpo­
wiedniego przygotowania się 
do prowadzenia zajęć w szko­
le innymi, bardziej nowoczes­
nymi metodami.

Osobnym zagadnieniem, po­
ruszanym przez radnych, była 
sprawa dokształcania doro­
słych. Na ten temat mówił m. 
in. A. Anholcer, który zwró­
cił szczególną uwagę na ko­
nieczność budowy w przyszło­
ści szkół międzyzakładowych. 
Jak się bowiem okazuje w Po­
znaniu około 7 tysięcy osób w 
wieku od 18 do 35 lat nie po­
siada podstawowego wykształ­
cenia. Nie wszystkie zaś za­
kłady wykazują — jak dotych­
czas — należyte zaintereso­
wanie dokształcaniem swoich 
pracowników.

W przyszłości trzeba też bę­
dzie zatroszczyć się o budowę 
internatu dla dzieci z woje­
wództwa, uczących się w po­
znańskich szkołach. Wydaje 
się, że urządzenie takiego in­
ternatu nie powinno budzić 
przeszkód, choćby dlatego, że 
pomoc finansową musiałoby 
także okazać Prezydium WRN. 
W naszym mieście uczy się 
bowiem około 4500 dzieci z 
województwa, które obecnie 
nie mają najlepszych warun­
ków mieszkaniowych.

Na sesji podjęto szereg 
uchwał dotyczących m. in. 
zorganizowania szkoły spe­
cjalnej przy ul. Dąbrowskie­
go (1964 r.), podniesienia 
liczby stałych uczestników 
zajęć organizowanych przez 
Pałac Kultury do 6000, 
sprawniejszego przeprowa­
dzania remontów w szko­
łach, oraz pełniejszego 0- 
świetlenia ulic przy budyn­
kach szkolnych, (an)

Sesja naukowa zajmie się 
oceną usług

y inicjatywy WZSP i miej scowego oddziału Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego rozpocznie się 27 bm 

w Poznaniu dwudniowa sesja naukowa, poświęcona omó­
wieniu ekonomicznych problemów rozwoju i świadczenia 
usług przez spółdzielczość pracy województwa poznańskie­
go. W obradach uczestniczyć mają również przedstawi! 
ciele CZSP, wydziałów przemysłów prezydiów rad naro! 
dowych, wojewódzkich związków spółdzielczości pracy z ca! 
lego kraju oraz zakładów badawczych drobnej wytwórczo! 
ści.

Korzystne porozumienie 
DLO - Wydział Kultury

Z okazji XX-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego, Wydział 
Kultury Prezydium RN. m. 
Poznania, w imieniu placó­
wek kulturalnych, a Zarząd 
Polityczny Lotnictwa Opera­
cyjnego w imieniu wszystkich 
jednostek wojskowych, podję­
ły ostatnio wspólną akcję, 
zmierzającą do ożywienia 
działalności kulturalno-oświa 
towej.

Wydział Kultury zobowią­
zał się m. in. do: organizowa­
nia snotkań aktorów i reży­
serów z wojskiem, udzielania 
pomocy metodycznej wojsko­
wym amatorskim zespołom 
dramatycznym i recytator­
skim, okazywania pomocy 
przy urządzaniu koncertów i 
występów artystycznych z 
okazji rozmaitych obchodów 
oraz urządzania pogadanek 
i wykładów z zakresu historii 
sztuki i zabytków Poznania.

Ze swej strony Zarząd Po­
lityczny Lotnictwa Operacyj­
nego udostępni sale klubowe 
i widowiskowe dla celów kul­
turalno-oświatowych różnych 
środowisk, będzie wydawać 
mieszkańcom bezpłatne bilety 
wstępu na imprezy wojskowe, 
urządzać’ wystawy plastyczne 
i fotograficzne w klubach ofi­
cerskich i wyświetlać filmy 
na wolnym powietrzu. Ponad­
to wojsko zobowiązało się do 
patronow?nia działalności Mu 
zeum Wojskowego w naszym 
mieście, (an)

Sztuka 
o studentach

Studencki teatr „Ramzesik” — 
przekształcił się w stałą scenę. 
Wystawiać on będzie swe sztuki 
zawsze w poniedziałki o godz. 
20.30 i to w Domu Akademickim 
im. H. Sawickiej przy Al. Stalin- 
gradzkiej.

Druga premiera teatrzyku sztu­
ki Jerzego Lukierskiego pt, 
„Ananas dojrzewa powoli”, trak­
tującej o środowisku studenckim, 
odbędzie się wyjątkowo w środę 
20 bm. Reżyserem przedstawienia 
jest Zygmunt Malanowicz, aktor 
Teatru Polskiego, znany publi­
czności także z filmu „Nóż w wo­
dzie”.

Dodajmy, że z inicjatywy dyr. 
M. Okopińskiego Teatr Polski 
współpracuje ściśle ze scenami 
amatorskimi m. in. właśnie z 
„Ramzesikiem”. (c)

Sesja ułatwić ma — na tle 
praktyki w naszym regionie 
— przedstawienie i przedy­
skutowanie problemów eko­
nomicznych związanych ze 
świadczeniem usług przez 
spółdzielczość pracy. Omówi 
się również możliwości akty­
wizacji gospodarczej małych 
miast województwa poznań­
skiego, wykorzystania nie­
czynnych obiektów i zasobów 
surowcowych, działalność go­
spodarczą spółdzielni oraz po­
trzeby regionu.

Jak wynika z przygotowy­
wanych na sesję danych, na 
początku br. istniało w Po- 
znańskiem 299 spółdzielni zrze 
szonych w CZSP. Ich produk­
cja globalna w 1962 roku do­
chodziła do 1 238 min. zł 
przy czym w wielu miastach’ 
i miasteczkach spółdzielnie 
pracy są jedynymi placówka­
mi gospodarczymi, zapewnia­
jącymi zatrudnienie miejsco­
wym mieszkańcon). Poza Wy­
twarzaniem produktów spół­
dzielnie zajmują się świad­
czeniem różnorodnych usług. 
Zaootrzebowanie na usługi 
nadal jest bardzo duże.

Sesja łączy się z głównymi 
celami spółdzielczości, która 
powinna odgrywać donioślej­
szą rolę w rozwoju produkcji 
i usług na potrzeby mieszkań­
ców oraz poszczególnych ga­
łęzi gospodarki danego regio­
nu. (1)

IKFOmjEMl
Zebranie naukowe, połączcie z 

odczytem dr. V. ProchazJe z 
Pragi, urządza dzisiaj o godz. 18 
Polskie Towarzystwo Historyczne 
w sali Pałacu Działyńskich,

O filmach na ekranach telewi­
zyjnych będzie dzisiaj o godz. 
19 mówił w Klubie Wolnej Myśli, 
ul. Woźna 12 — dyrektor TV w 
Poznaniu, M. Paluchowski.

„Dzień na wj'spie kormoranów” 
to tytuł prelekcji Z. Rulewskiego 
dzisiaj o godz. 19 w Klubie PTTK,

Lekcje języka węgierskiego roz­
poczynają się dzisiaj o godz. 19 
w Klubie „Mozaika”. Urządza je 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Węgierskiej, Oddział Śródmieś­
cie. Spotkania z członkami od­
bywają się obecnie w każdą śro­
dę o godz. 19, również w Klubie 
.Mozaika”.

Zebranie członków urządza dzi­
siaj o godz. 18, Wielkopolski 
Związek Hodowców i Producen­
tów Drobiu, koło 35 Grunwald. 
Zebranie odbędzie się w szko­
le przy ul. Miecznikowskiej.

Spotkanie z dyrektorem tea­
trów', M. Okopińskim organizuje 
dzisiaj o godz. 19 Klub Seniora 
Pałacu Kultury.

Pomoc domową na 8 lub 
mniej godzin przyjmę. 
Warszczyńska, Gwardii 
Ludowej 5 m. 9. 9865g

Pomoc dochodząca star- I Myję schody. Oferty Biu- 
sza do dwojga dzieci rc Ogłoszeń, Grunwaldz- 
potrzebna. Zgłoszenia: | ka 19 dla 10194g.
Walki Młodych 3 m. 10, : polnoc domowa do 4 osób 
tel. 25-25, po godz. 16. j z noclegiem lub bez po- 
_______ _____________ JO^Og j trzebna chętnie z pro- 
Ucznia przyjmę. Stolar- ; wińcji Poznań. Załęże 6 
nia, Poznań, ul. Kozia 21. m. 3 (Łazarz). Zgłoszenia: 

9677g 1 od godz. 14. 10039g

i tańczymy”; 16.35 — Progr. mło­
dzieżowy „Dzień dzisiejszy — 
dzień jutrzejszy”; 17.05 — „W Sej­
mie i o Sejmie”; 17.20 — Dla ucz­
niów szkół średnich pt. „Na wi­
rażu”; 17.50 — Uniwersytet Ra­
diowy „Świat w zwierciadle na-

Opiekunkę do 4-miesięcz- 
nego dziecka poszukuje 
lekarz. Zgłoszenia: Gra­
niczna 13 m. 16, po eodz. 
15. lOlllg

. . . . . . . t * . . . . . .
W dniu 18 listopada 1963 r. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 

przeżywszy lat 39, zmarł mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, syn 
i brat, śp.

Przyjmę stróżostwo — 
warunek mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9914g.

NauKa

Uwaga! Najpóźniej w 
1 dekadzie grudnia br. 
otwieramy nowe kursy: 
1. kroju i szycia I i II 
stopnia, 2. kreśleń tech­
nicznych I i II stopnia, 
3. wyrobu lalek i sztucz­
nych kwiatów, 4. spawa­
nia elektrycznego i ace­
tylen. dla początkują­
cych. Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej, Oddział Wojewódzki, 
Poznań, ul. A. Lampego 7.

K8156

Sprzedam szafę kuchen­
ną. Modra 25 m. 15.

9937g
Okazyjnie sprzedam no­
wą pralkę. Inżynierska 6 
m. 12. ’ 9954g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” bębenko­
wą chowana. Ratajczaka 
32 m. 34 . 9990g

UKate

Stanisław Wydarkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., o godzinie 13,15 z kaplicy 

cmentarza na Junikowie.
O tym zawiadamiają

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA
M10247g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Tad. Kościuszki nr 57, 
organizuje kursy tryko- 
tarstwa na aparatach, wy­
robu sztucznych kwiatów 
oraz gotowania i wypie­
ku ciast. Zapisy przyj­
muje sekretariat Działu 
Szkolenia Zakładu w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 57, 
w godz. od 8—20. Ewen­
tualnie: telefon pod nr 
548-47 lub 508-79. K8152

Sprzedam szafę z półka­
mi, stół. Poznań, Kasprza­
ka 34a m. 4. 9949g

Okazyjnie sprzedam uni­
wersalny wózek dziecię­
cy. Fabryczna 37 m. 15.

10036g
Piec do łazienki (kopro­
wy) na węgiel sprzedam. 
Adres wskaźe Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10121g.

Ładne 2’/» pokoju z przy- 
naleźnościami, samodziel­
ne — zamienię na 3'/s po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10183g. ___________________t 
Poszukuję małe miesz­
kanko wyłączone lub 
część strychu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla lOOJig.
Zamienię cztery pokoje 
z kuchnią w domu wyłą­
czonym na dwa pokoje z 
kuchnią. Wiadomość: Sw. 
Stanisława 33 — warsztat 
szewski. 10048g

W dniu 18 listopada 1963 r. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 39

Stanisław Wydarkiewicz
nasz długoletni pracownik, członek - założyciel —■ były przewodniczący Rady 

Nadzorczej, były oddziałowy, zasłużony działacz Spółdzielczości

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika i serdecznego kolegę

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 listopada 1963 r., o godzinie 13,15 
na cmentarzu na Junikowie.

RADA NADZORCZA P. O. P. ZARZĄD
WSPÓŁPRACOWNICY

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZESPÓŁ”
WYTWÓRNIA OPAKOWAŃ WIELOBARWNYCH W POZNANIU

K8185

«»»»"" - I"

W dniu 18 listopada 1963 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy syn i brat, śp.

Jan Roszak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21. listopada 1963 r„ o go­

dzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. /

W ciężkim smutku pogrążona f
RODZINA

Poznań, ul. Żydowska 32 m. 4.
K8191

Dnia 18 listopada 1963 roku zmarł

Jan Roszak
długoletni pracownik księgarni „Domu Książki” w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, wartościowego i uczciwego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., o godzinie 12,15 na cmentarzu 

na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA PRACOWNICY
P. P. „DOM KSIĄŻKI” W POZNANIU

K8188

Piękne mieszkanie s ?- 
pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, balkon, I P1^17 ” 
(Łazarz), zamienię na - 
mieszkania po 2 pokoje, 
kuchnia albo 2-pokojow , 
kuchnia i pokój, kuch­
nia. Oferty Biuro 
szeń, Grunwaldzka 19 d 
9952g. .
Zamienię mieszkanie ' 
pokojowe, kuchnia, 
zienka (Matejki) na ni 
szkanie 1-pokojowe, s * 
modzielne, z przyna 
nościami. Oferty B1U 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 1 
dla 9928g. • ...
Zamienię samodzielny 
pokój na Grunwaldzie 
willi na mieszkanie wiQ£ 
sze. Oferty Biuro Og. 
szeń, Grunwaldzka 19 d

I 10G58g.

Nieruchomości
Uwaga! Poszukuję 
poważnych reflektantow, 
pozamiejscowych z 
szą gotówką celem KIP 
wa kilkanaście will, kim 
domów komfortowymi 
(bliźniaczych), z ogroda­
mi jak również ogroo 
inptwa z sadami. Spie® 
ne zgłoszenia przyjmuj 
i poleca również w ,W1 
kim wyborze wszelkie 
ne obiekty. Adamski, 
znań. Małeckiego 21 m- 
tel. 612-0il wewn. 346.102278 
'_________  ___L-——
Sprzedam działkę 
laną, zadrzewioną. 
szenia: Poznań - Winią ■’ 
Ul. Piątkowska 66. 994”&

Zgubiono legitym.
Rzemiosł Budowlańcem 
Edmund Micewicz, 
spiańskiego 18.
Zgubiono przepustkę 
kładową HCP — na 
zwisko Zenon Franko 
ski, Poznań, Matejk^S^g


